Wydanie: wieczorowe. 


PRENUMERATA: 
Rocznłe- „ „ „ 24 mrk. 
półrocznie . 13. mek. 
kwartalnie « « „ 6 mrk 
miesięcznie, . y 2mrk. 


wraz z odnoszeniem do domu 
ub przesyłką pocztową. 


OGŁOSZENIA : 
Nadesłane przed tekstem 
i w tekscie — wiersz I mtk. 
Nekrotogja . „ 75 fem, 
Reklamy . . „ 70 fen. 
Zwyczajne (5 szpaity 50 ien. 
Drobneogłoszenia po 6 iem 
za wyraz. Najmniej 50 fem. 


Łódź, Wtorek, 29 Stycznia 1918 r. 


Os GAN NARODOWY. 
Założyciel i wydawca Jan Grodek. 


Cena 10 fen. 
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Administracja 


otwarta od 8 i pół rano 
do 6-ej wieczór, w święta 
od 6 do 10 rana, 


Redakcja 
czynna od g. $-ej do B-ej 
codziennie, w wigilje świąt 

do 10 wieczór. 


Rok Vi. — Ko 29. 


chcące zająć się sprzedażą losów 


Loterji Klasycznej 


na rzecz Towarzystw Kulturalno - Oświatowych, 


zechcą się zgłosić do 
Agentury Łódzkiej, Piotrkowska 3 10, 


| Gospodarcze znaczenie 
Ukrainy. 


politycy rosyjscy probowali 
ukraińskie niebezpieczeństwo zamasko- 


Różni 
wać i egzystencję ukraińców ukryć, 
Jeszcze podczas wojny światowej do- 
wodził rosyjski minister Sązonow, że 
cała Ukraińska sprawa jest wynalazkiem 
niemców. Zaraz po wypowiedzeniu woj- 
ny ukraińcy-emigranci utworzyli w Ber- 
linie związek, dążący do oswobodzenia 
Usrainy. 

Ukraiński naród do samodzielności 
nigdy dojść nie może i jako taki uwa. 
żanym nie będzie twierdził Sazonow. 
Dowodził tego również i wpływowy ka- 
det, Piotr Struwe po zdobyciu Galicji. 

Kultura ukraińska w Galicji mosła 
się tylko rozwinąć przez odcięcie jej 
od wielkiej Rosji, dowodził p. Struwe 
a ponieważ teraz to oderwanie prze- 
stanie mieć miejsce winien przeto naród 
ukraiński być uważanym za rosyjski 
I być przyłączonym do Rosji. Te i in- 
ne sądy w trakcie dalszego rozwijania 
się wydarzeń w Galicji były wygłasza- 
ne. Ów naród ukraiński, któremu nie- 
tylko prawa narodowe ale i język oj- 
Czysty były wzbronione, jest teraz sa- 
mowiadnym w Rosji. Teraz ma nawet 
swój rząd i armję. Podczas nieporo- 
zumień z petersburskim rządem, staje 
Ukraina przeciw niemu z bronią w rę- 
ku. Ostatnio wysłali nawet osobną 
delegację do Brześcia Litewskiego; 
zdaje się, że prędzej aniżeli Rosja. po- 
godzą się z państwami zachodniemi, 
tak iż napewno w krótkim czasie liczyć 
można na wuchomienie stosunków han= 
dlowych. 

Ten ostatni fakt rosjanie przyjmą 
z wielkiem niezadowoleniem, gdyż na- 
wet w czasach normalnych: środkowa 
1 północna Rosja były gospodarczo za- 
leżne od Ukrainy. Zerwanie tedy sto- 
sunków handlowych byłobu dla Rosji 


Szkoła Muzyczna 


Ri. Hościuszki 40. 


Przyjmuje zapisy na Il-gie półrocze do klas fortepianu, skrzypiec, śpiewu solo- 
wego, nauk teoretycznych i emisji glosu, oraz zawiadamia o nowootwartej klasie 


chórów dziecięcych. 


Kancelaria Szkoły otwarta codziennie od 11 do 12 w poł. i od 3 do 7 wieczorem: 


przy T-wie 
muz, im. 
SZOPENA. 


wielką katastrofą, o czem wiedzą 
ukraińcy bardzo dobrze i poczucie tej 
potęgi umacnia ich dążenia. 

Ukraina zajmuje prawie całą połu- 
dniową Rosję przy Czarnem Morzu 
i sięga do Kaspijskich Stepów; na 
wschodzie dosięga do Królestwa Pol- 
skiego i do bagen Pripeci. 

Ludność Ukrainy składa się z około 
30 miljonów dusz. Ukraina jest jedną 
z najbogatszych pszennych ziem świa- 
ta, która przy odpowiedniej kulturze 
byłaby jeszcze o wiele wydajniejszą jak 
jest obecnie. W 1910 roku przeciętny 
zbiór pszenicy, jęczmienia i żyta wyno- 
sił około 215 centnarów z 33 hektarów. 

Ukraiński eksport zbożowy (około 
2. całego wywozu) tworzył podstawę 
rosyjskiego eksportu i umożliwiał bì- 
lans handlowy całego państwa. Oprócz 
tego Ukraina jest centrem plantacji 
tytoniu i przemysłu cukrowego Rosji: 
zbiór buraków cukrowych obejmuje 
około *;, plantacja tytoniu około ?/s 
całej rosyjskiej produkcji. Hodowla 
bydła wynosiła podług ostatnich cyfr 
przedwojennych około 30 miljonów 
sztuk. 

Jeszcze jedno wielkie znaczenie ma 
Ukraina dla rosyjskiego przemysłu, gdyż 
największe kopalnie leżą w Donieckim 
okręgu na ziemi ukraińskiej i dostar= 
czają około 70 procent węgle. 

Również Ukraina Rosji dostarcza 
fr ik ołów, rtęć, miedź, rudę żelazną 
1 sól. 

Od kilku tygodni powstał między 
Rosją a Ukrainą stan wojenny; ukraiń- 
skie granice są zamknięte dla wywozu. 
O ile stan ten potrwa dłużej zacpatry- 
wanie Rosji w zboże i cukier napofka 
wielkie trudności, gdyż tylko południo- 
wa Rosja produkuje na. wyżywienie 
swojej ludności. Zakaz dowozu węgła 
odczuwa się mniej w przemyśle. Z po- 
wodu ciągłych rozruchów w kraju, 
większa część przemysłu jest nieuru- 
chomiona a- koleje węgiel tymczasem 
zastępują drzewem. O wiełe w gor- 
szem położeniu znajdzie się Rosja, gdy- 


by rozpoczął przemysł normalną pro- 
dukcję, a dowóz węgla nadal był wstrzy- 
many, 

Ukraińcy chcą tylko zdobyć samo- 
dzielność w ramach rosyjskiej republi- 
ki zaś mniejsza część republikańskich 
polityków żąda oderwania się od Rosji. 
Odłączą się od Rosji tylko wtedy, gdy 
rząd rosyjski nie będzie chciał uledz 
ich żądaniom. Już teraźniejsze pertrak- 
tacje pokojowe, w których ukraińcy sa- 
modziełnie występują, zmierzają i pro- 
wadzą do tego. 


Ustawa wojskowa. 


Podaliśmy już wiadomość, że polska 
ustawa wojskowa została, pod kierunkiem 
generał-feldm»rszałka Rozwadowskiego, w 
komisji wojskowej opracowana i złożona 
Radzie Regencyjnej. Teraz przytaczamy 
jeszcze za „Kurjerem Polskim” niektóre 
szczegóły. 

„Służba czynna, jak wiadomo, trwać 
ma we wszystkich rodzajach broni dwa 
lata, od 20 do 22 lat życia. Przytem je- 
dnak przewidziany jest podział jej na sta- 
łą służbę liniową dla wziętych do wojska 
oraz na służbę „w zapasie“ dla tych, co 
w tym wieku do wojska z powodu nad- 
miaru kontyngensu nie weszli. Zapas od- 
bywa tylko ćwiczenia (krótkie). Ód 22 
do 30 lat liczona będzie służba „w rezer- 
wie“, od 30 40 lat w „obronie krajowej“, 
od 40 do 50 lat w. „pospolitem ruszeniu*, 
Rezerwiści i „obroniacy* będą powoływa- 
ni co parę łat do ćwiczeń. 

Do pospolitego ruszenia należeć będą 
także młodzieńcy od 18 do 20 lat; nadto 
chłopcy od 16 lat mogą odbywać ćwicze- 
nia bronią przy oddziałach wojskowych, 
jak w Szwajcarji. 

Posiadający wyższe wyksztalcenie, albo 
nawet średnie mogą odbywać służbę jed- 
noroczną i aspirować do rang oficerskich; 
duchowieństwo wolne będzie. od służby. 

Ulg familijnych w znaczeniu rosyjskiem 
nie będzie, natomiast jedyni żywiciele ro- 
dzin będą otrzymywać odroczenia do lat 
trzech, poczem zaliczani być mogą wprost 
do pospolitego ruszenia i w ten sposób 
zawsze będą podporą rodzin. 

Dla osób, nad któremi wisi, z powodu 
wyroku sądowego, pozbawienie praw, prze- 
widziana jest służba nie w linji, ale w oddzia- 
łach pozafrontowych, gdyż podług ustawy 
służba wojskowa, obowiązująca obywateli 
państwa polskiego, jest pojęciem honoro+ 
wem. 

Służba w legjonach polskich będzie 
zaliczona w poczet siużby podług ustawy, 
jako spełniony wobec ojczyzny obowiążek. 

Na razie przewidzianych jest sześć 
okręgów (inspektoratów wojskowych), 
podzielonych na 54 „komend bataljo- 
nowych uzupełnienia wojska.) Przy tych 
komendach powstaną komisje przeglą- 
dowe, na których czele będą stać ofi- 
cerowie wojsk polskich; do komisji na- 
leżeć będą mężowie zaufania rządu pol- 
skiego, delegaci rad miejskich i sejmi- 
ków powiatowych, lekarze i wójci gmin. 
Komisje te podczas poboru będą kwa- 
lifikować przyjęcie, lub nie przyjęcie 
popisowych i udzielać odroczeń. 

Zanim nastąpi pobór, komendy bata- 
ljonowe zapewne zajmą się sprawdze- 
niem będących na miejscu dawniejszych 
kategorji z czasów rosyjskich, to jest 
dawnych rezerwistów i pospolitaków, 
przyczem dawne bilety wojskowe ro- 
syjskie będą zamienione na bilety woj- 
ska polskiego. Powracający z Rosji 
żołnierze będą kontrolowani w komen- 
dach batalionowych- 


Pobór może być zarządzony tylko 
przez Radę Regencyjną, za zgodą od- 
powiednich czynników politycznych i 
przeprowadzony będzie według tej usta- 
wy; wojsko podlegać będzie generalnej 
komendzie wojsk polskich.  Przypusz- 
czalnie mogą być wzięte dwa roczniki 
20-letnich popisowych, np. z r, 1917 i 
1918, ale czas poboru i liczba rekrutów 
ustanowione być mogą tylko przez wła- 
dze wyższe i ta kwestja do ustawy woj- 
skowej nie należy. 

Być może, że ustawa wojskowa bę= 
dzie jeszcze przekazana Radzie Stanu 
do rozważenia." 


Krontka_polityczna, 


Wyjazd Trockiego 
do Brześcią. 


Z Petersburga donoszą pod datą 28 
b.m.: Pełnomocnik ludowy do spraw 
zagranicznych, Trocki, nocy ubiegłej 
wyjechał do Brześcia Litewskiego. 


Prasa francuska o mowie 
Hartlinga i Czernina. 

Agencja Hlavasa donosi; Wszystkie 
dzienniki szczegółowo omawiają mowy 
hr. Hertlinga i hr. Czernina. Pisma 
twierdzą, że obaj mówcy nie zrozumieli 
propozycji Wilsona. Następujące wy* 
wody dziennika „Homme libre* oddają 
naogół zasadnicze myśli, wyrażone w pra* 
sie francuskiej. Dziennik ten pisze: 
Niewiele posunęliśmy się dalej niż przed- 
tem, gdyż przedstawiciele państw cen- 
tralnych wystrzegali się bardzo zająć 
wyraźne stanowisko. 

Pozatem, że w stosunku do brutal: 
nego odrzucenia warunku o naprawie 
pogwałconych praw, co niemiec czyni 
z uporem i dwuznacznie, austrjak zaś 
w fonie pojednawczym i mniej rubasz« 
nie, — znów wychodzi na jaw ta sama 
polityka militaryzmu pruskiego. Wobec 
wymuszonych ustępstw na rzecz żądzy 
pokoju ich narodów obaj oni powie- 
dzieli koalicji, że co do terytorjów mo- 
żna się będzie jeszcze potargować. 

W jednakowych zasadach obu mów* 
ców dwie rzeczy stanowią trudność, 
przed którą zatrzymały się rokowania 
z rosjanami w Brześciu, mianowicie: 
upór zatrzymania w swoim ręku jako 
zastaw tych terenów, które kierownic- 
two imperjalizmu niemieckiego uważa 
za potrzebne dla siebie. Kultura nie- 
miecka, roszcząca sobie prawo do tej 
nazwy, nie bierze na serjo wielkich idei 
Wilsona. Zgadzają się oni mówić o nie- 
podległości narodów Rosji, ujarzmionych 
przez siebie, o wolności mórz, ponieważ 
jej nie mogą otrzymać, o nieprowadze* 
niu wojny gospodarczej, albowiem czują, 
że pokój gospodarczy jest im bardzo 
potrzebny. Belgja jest tylko zastawem, 
Alzacja i Lotaryngja krajem koronnym 
Rzeszy niemieckiej, Polska—kolonją nie- 
miecko-austrjacką. Przeto nie chodzi 
o to, aby wiedzieć czy będziemy mieli 
pokój ostateczny, lecz o to, ćzy będzie 
to pokój niemiecki, czy też nie. Mówi- 
my różnemi językami, walczymy o pokój. 
Ci, którzy się biją w sprawie Niemiec 
przeciwstawiają kult siły idei prawa, 
Rozumu nauczyć ich może jedynie siła. 


Włosi o Herilingu. 

„Berliner Tageblatt* donosi: 

Prasa włoska w ocenie mowy Czerni- 
na jest w kłopocie z powodu jego apela 
do Wilsona, Hertlinga zaś silnie atakuje. 

“Corriere delia Sera“ porównywa mo 
wę Czernina do floretu, a mowę Hertlinga 
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dó wielkiej szabli, Dalej ten dziennik 
wprost jest oburzony, sposobem, w jaki 
Czermin stara się o względy Wilsona” 
ale piszę, że Świat pomimo wszystko po- 
za Się ia „Lyeńić alstro-węgietskiej". 
Mew Hertlinga „Corriere della Sera" 
nazywa „trpumiem militaryzmu i aneksjo= 
miżmu*, wobec czego niema innej drogi, 
jak dalej walczyć, Ę 
. „Giotnałe d'ltalia* pisze, że niema te- 
raz innej drogi, niż ta: albo pokój Hin- 
tenburga, albo wolność, 


Petersburg zrywa stosunki 
dyplomatyczne z Rumunją. 


Z Petersburga donoszą: 

Według depeszy iskrowej rząd peters- 
burski zerwał wszelkie stosunki dypioma« 
'tyczne z Rumunją. Poselstwo rosyjskie 
zostanie znowu wysłane najktrótszą drogą 
za granicę, Uznano nietykalność skarbu 
rumuńskiego, znajdującego się w Moskwie 
Rząd rad ponosi odpowiedzialność za prze- 
chowanie tego złota, jak również za dorę- 
czenie go narodowi rumuńskiemu, 


Walki rosyjsko-rumuńskie. 


Dzienniki petersburskie donoszą co na- 
stępuje o walkach rosyjsko-rumuńskich: 

Wojska rumuńskie zajęły Ungani, roz- 
broiły garnizon i zaaresztowały miejscową 
radę. Wojska: rumuńskie okrążyły Kiszy- 
niów, pod którym wre zaciekła walka, Ar- 
tylerja bombardnje miasto. Straty są, po- 
dobno, po oba. stronach bardzo wielkie. 

Bolszewicy zniszczyli koleje pomiędzy 
Kiszyniowem a Benderami i *przerwali 
w ten sposób połączenie frontu rumuń- 
skiego. 


Anarchja w Petersburgu. 


Jak wynika z doniesień pism, w Peters- 
burgu panuje zupełna anarchja. rd.) 

Ogień karabinowy i rabunki są zjawi- 
skiem nieustającemn. 

Panuje pogląd, że rząd Lenina będzie 
zmuszony przyjąć wszystkie warunki nie- 
mieckie i zrzucić odpowiedzialność za to 
na sprzymierzeńców. 


Położenie w Ros 


„Utro Rosji“ donosi, że położenie Ro- 
sji jest rozpaczliwe; z powodu braku po- 
żywienia wojsko opuszcza rowy 'strzelec- 
kie. Głównodowodzący Krylenko, niemo- 
gac wydostać niezbędnych na t, z, wy- 
dział polityczny 2 i pół miljona rubli, wy- 
dał polecenie dyrektorowi Banku państwa 
w Mohylowie dostarczenia za wszelką ce- 
nę powyższej sumy, chociażby nawet mia- 
mo zawiesić wszelki inne wypłaty, 

Jak donoszą dzienniki w Rosji szerzy 
się tyfus plamisty. 


Walki z Kaledinem, 


Dzienniki petersburskie komunikują, że 
Władykaukaz po walce z kozakami zdo- 
byli czerkiesi, Wielka liczba ich pociągnę= 
ła z gór kaukaskich do Władykaukazu i 
Groznego i zajęła twierdzę Wedeno. 

Kaledin wydał rozkaz, aby kozacy, prze- 
pędziwszy bolszewików, nie przekraczali 
granicy okręgu dońskiego, 


Wafki w Finfandji. 


Podług doniesień z Wyborga do „lze 
wiestji" od pewnego czasu trwają dzikie 
walki w główniejszych miastach Finlan- 
dji. Szczególnie krwawe walki toczą się 
w bliskości finlandzko-szwedzkiej granicy. 
Tutaj zgromadziło się około 18 tysięcy 
obywateli, gwardzistów i włościan, któ- 
rzy welczą z maksymalistami i rosyjską 
kawalerją. Helsingfors znajduje się w 
ręku maksymalistów, którzy obsadzili 
miasto armatami i karabinami maszyno- 
wemi. W przystani ukazały się wojenne 
okręty maksymalistów i skierowały dzia- 
ła na miasto. 

Z Abo również donoszą o krwawych 
starciach. W bliskości tego miasta wal- 
Czy artylerja. Powyższy dziennik dodaje, 
że w Finlandji na całej linji rewolucja i 
należy tam oczekiwać ważnych wy- 
dorzeń. 

„Svenska Tel. Biuro“ donosi z dnia 
28 stycznia: od wczoraj zerwano połą- 
czenie telegraficzne między Petersbur- 
giem i Stokholmem. 

Finlandzka stacja łącznikowa Nysfat 
sygnalizuje, że to czerwona gwardja 
przecięła druty. Z Finlandją również 
niema połączenia. Z Petersburga do- 
wiedziano się przez Haparandę, że pa- 
nuje w Finlandji kompletna anarchia, 
której nieszczęście zwiększa się z po- 
wodu oświadczenia rosyjskiego rządu 
bolszewickiego, że w imię swoich zasad 
programowych poprze finlandzkich re- 
wolucjonistów w walce z burżuazją 
finladzką. 

Z miarodajnego źródła donoszą, że 
grgan'zuje się wojsko w Inflantach 
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przeciwko rządowi „Sowjeta*, aby oder- 
wać się od Rosji i przyłączyć do Fin- 
landji, 

Cicha walka. 


„Nieuwe Rotterdamsche Courant* do~ 
nosit 

Poset japoński w Buenos Aires zwró- 
cił się w imienin swego rządu do prezy- 
denta republiki argentyńskiej o pozwole- 
nie na wywóz w szerokim zakresie meta- 
lów do Japoniji. 

Krok ten stoi w ścisłym związku z 
odbywającą się w cichości wojną gospodarczą 
między Japonją a Stanami Zjednoczonemi. 

Jak wiadomo, rząd waszyngtoński nie- 
tylko zabronił wywozu do Japonji meta- 
lów ale- zażądał od kongresu upowaźnie- 
nia do wprowadzenia szeregu zarządzeń, 
które zredukują do minimum wywów Ja- 
ponji do Ameryki, 

Dotychczas nie wiadomo oile te za- 
rządzenia wywarły skutek, ale znamienną 
jest rzeczą, że Japonja stara się nawiązać 
bliższe stosunki handlowe z tem właśnie 
państwem, które dotychczas najmniej pod- 
daje się wpływom Waszyngtonu. 


Niemieckie łodzie podwodne 
w Ameryce południowej. 


Prasa francuska donosi, że, podług 
doniesień dzienników amerykańskich, 
zauważono niemieckie łodzie podwodne 
około wybrzeży amerykańskich i połu- 
dniowo-amerykańskich, szczególnie w po- 
bliżu Brazylji. 


Nieudana agitacja. 


Z Berlina pod datą dn. 28 b. m. do- 
noszą, 

Zapowiedziane na dziś przy pomocy 
proklamacji wielkie bezrobocie nie doszło 
do skutku. Jedynie tylko w kilku przed> 
siębiorstwach pewna liczba robotników nie 
przystąpiła do pracy. Liczba ogólna ro- 
botników, którzy dzisiaj nie przystąpiłi do 
pracy wynosi najwyżej 90,000 w tem prze- 
ważnie młodzież, 


Mąka dla Austrji. 


„Vossische Ztg,* pisze: 

W ciągu ubiegłego tygodnia odbyły 
się w Berlinie rokowania pomiędzy att- 
strjackim a niemieckim urzędem . aprowi- 
zacyjnym, mające na celu usunięcie trud- 
ności obecnych, co do wyżywienia Wied- 
nia, Aby zaradzić temu  przejściowemu 
niedostatkowi, dano ze strony niemieckiej 
do rozporządzenia imonarchji sprzymierzo= 
nej 450 wagonów, równających się 4500 
tonnom mą i. 
tsche Allg, Zig.” — zobowiązały się taką 
samą ilość mąki, albo o 14% wyższą ilość 
kukurydzy, oddać Niemcom do dnia 16 

Wyprawa na Galicję. 

Pod tym tytułem zamieszcza „Dziennik 
Kijowski* następującą notatkę: 
iż żołnierze wspólnie z włoścjanami, prze: 
włoścjan na Podolu galicyjskiemfzboże, ufni, | 
na rozejm. 

we Francji. 

sprzysiężeniu rojalistów francuskich, poda 
ne przez socjalistę Ponceta na sobotnie! 
posiedzeniu Izby deputowanych, posia: 
będą poważne skutki polityczne. 
na przyszłem posiedzeniu Poncet kontye 
nuować będzie swe rewelacje, przyczem 
wciągnie do dyskusji prezydenta Poincze 
re'go. Podobno były prezes gabinetu, 


Austro-Węgry — jak donosi „Norddeu= 
marca r. b. 

Piszą do nas z Kamieńca Podolskiego, 
kroczywszy Zbrucz, zaczęli odbierać od 
że austrjacy nie będą strzelać ze względu 

Ruoh monarchczny | 

Rozwój procesu Caillanx i rewelacje 0 

W kuluarach Izby krążą pogłoski, 2¢ 
Painievć, wstrzymał dochodzenie przeciw: 


ko „Action Francaise" na wyrażne żąda 
nie Poincare'go. 

„L'Heure“ pisze już o „ciężkiej sytua 
cji, w jakiej się znałazł wysoki protektor 
rojalistów*. 

Poncet jest w posiadaniu dokumentów 
stwierdzających, że podczas strajków pa: 
ryskich w lipcu roku ubiegłego, rojaliści 
usiłowali przy pomocy wysłanych do Pa- 
ryża pułków dokonać zamachu stanu, 
Poncet ostrzegł wówczas Painleve'go, któ. 
ry zarządził natychmiastowy powrót nie- 
których pułków. 

Pomimo wszelkich poszlak i dowodów, 
śledztwo przeciwko „Action francaise" nmo. 
rzono; Maurras i Leon Daudet są wolni, 
a Caillaux aresztowany. 


Ustąpienie Bratianu. 


Według otrzymanych doniesień z Ko- 
penhagi, Bratianu ustąpił istotnie. Jako 
następcę jego wymieniają Avarescu. a. 


Telegramy. 


Komunikat niemiecki. 
Berlin, 28-go stycznia. (Urzędowe) 


Z widewni zachodniej. 


Na północ od Becelaere w natarciu 
wywiadowczem wzięto do niewoli 17 an- 
glików, a wśród nich 1 oficera. 

Działalność artylerji była prawie na ca- 
łym froncie nieznaczna. Bardziej ożywic- 
na w niektórych miejscach w  Szampanji 
i w obwodzie Mozy. 


Włoski teren walk. 

Na płaskowzgórzu Siedmin Gmin trwa- 
ja od południa dnia wczorajszego walki 
artyleryjskie, które o świcie wzmogły się 
w obwodzie Col di Rosso do największej 
gwałtowności. 

Z innych widowni wojny nic nowego. 


Generał-kwater! 
LUDENDORFR. 


CHAOS w ROSJI. 
Obraz z Rosji. 


Pewien naoczny świadek, powróciwszy 
obecnie z Petersburga, przedstawił stosnu- 
ki w stolicy Rosji w następujących słowach: 

„Petersburg jest miastem żołnierskiem, 
władanem nieograniczenie przez blisko 
200,000 ludzi, którzy powrócili z frontu 
z bronią i amunicją. Koszary słażą im ża 
schrowienie, które opuszczają po części dla 
załatwienia spraw obywatelskich, a częścio- 
wo wychodzą na rabunek i plądrowanie, 

Życie handlowe utknęłóo zupełnie; nie- 
ma policji ani sądów, któreby jako tako 
działały. Czerwona gwardja, va której 
opierają się matsymaliści, rekrutuje się 
głównie ze zwolnionych roboluików g fa- 
bryk państwowych. Dudaie ci otrzymują 
dziennie 25—30 rubli żołdu. Mimo tak eu- 
tego wynagredzenia, żyją gwardziści głó- 
wnie s łupiestwa. Jeżdżą po mieście mae 
mochodami, zaczepiają dobrze odzianych 
obywateli, łupią ich, pozostawiają na ulicy 
bez ubrania, 

Btosunki żywnościowe są beznadziejne. 
Chlebs, mąki, cukra niema zupełnie, nietyle 
a braku tych produktów w krajo, ile z zn- 
pełnie marnych warunków transportowych 
i komunikacyjnych. Koleje żelnzne opa- 
powali żołnierze, powracający z frontu. 
Zatrzymują oni kursująca jeszcze pórciągi 
i udają się nimi do domów. Persozelu ko- 
lejowego nie widać wcale, Transporty z 
żywnością rabowane są narówni a magazy” 
mami w głębi kraju. Drożyzna niesłycha= 
na, Rozumie się, że w obiezu są tylko 
pieniądza papierowe a jako drobne służą 
stare, w części fałszywe- marki pocztowe 
z czasów carskięh, 

Nastrój panuje w kraju najokropniejszy. 
Domy i majątki ułegają konfiskacie, naród 
załatwia się z tem krótko. Zabiera sobie 
mieszkania, jakie mu się podobają i wywła” 
szcza meble, jak to miało miejsce w Krone 
stacie, s pokojów ponad normę. Dyre- 
ktorzy banków aresztowani, składy zrabo- 
wane. Przeważającą część wszystkich u- 
rzędników wyrzucono na ulcę, bea sałat- 
wienia ich pretensji do pensji, To samo 
stało sią z oficersmi armji i marynarki, 
którzy mie przyłączyli się bez opora do 
maksymalistów. Wielu nielubianych woj- 
skowych uśmiereono, z zastosowaniem wy- 
szukanych kałaczy. Wybijano im oczy, 
wrzu6Au0 do wody, wyciągano z niej, pro- 
bowano przywrócić do życia, maztzpnie 
znów topiono a w końcu zastrzelono, Re- 
wolacja pochłonęła dotąd b. wiele ofiar, 
Według wisrogodnych denych, notowano w 
Petersburgu dni, w których yostradało ży 
cie ed 2 do 8,000 ludzi, Takie same stoe 
sunki panują w Moskwie | na wsi, gdzie 
miemiauie, skoro mawiedzą ich siedzibę 
hordy żołdactwa, nie mogą wypuszczać z 
ręki rewolweru, by chronić żony 1 córki 
ad najgorszych przejść, Naród cały jęczy 
pod terorem maksymalistów i ma jedno 
pragnienie, by powrócił spokój i ludzkie 
Stosunki. Uświadomieni oczekują stanow- 
czo enęgrgicznego wystąpienia Niemiec, 
Zoamiensym jest tytułowy rysunek pe- 
tersbureżiego pismą  humorystycznego, w 
postaci berlińskiego połiejanta, strzegącego 
porządku na jednym z piaców petersbur= 
Pod cyciną umieszczeno napis: 
„Naszą nadzieja”, 

Sprawoadawea „Berłiner Neuste Nach- 
richten“, w drodsa powrotnej z Petersbur= 
ga, poznał najokropniejsze stosunki na koe 
lei. Na przejazd przestrzeni, przebywanej 
zwykle w 10 godzin, potrzeba było 28 godzin 
a siedzieli ze swym towarzyszem podróży 
tak w przedziale odcięcj, że nie mogii go 
przez całą drogę ani na chwilę opuścić. 

Końca chaosu w Rosji ciągle jeszcza 
nie widać. Zbrojne starcia s maksymali- 
stami są na porządku dzieunym, lecz z ich 
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wyniku wypada wnioskować, że kon'rre- 
wolucja rozporządza obecnie bardzo słabe 
mi siłami. W każdym racie wierność gar= 
nizonu petersburskiego, zapewnią muksye 
malistom stanowisko, Znamienną, ze wagle- 
du pa Śmieszne wprost stosunki, jest oko» 
liczność, że rząd petersburski zamianował 
„wodzem naczelnym“ na froncie wewnę= 
trznym marynsrsa Dubienkę, który ma 
przedewszystkiem poprowadzić operację 
przeciw Kaladinowi". 


Skarga jeńców. 


„Jeniec* tygodnik wydawany w obozie 
Gardelegen z dn. 17 bm. w artykule p. m. 
„Czyśmy na to zasłużyli?" pisze, co na- 
stępuje: 

W „Kronice djecezji kujawsko-kaliskiej* 
zamieszczono apel biskupi do duchowień- 
stwa tej djecezji skierowany i zatyłułowa= 
ny: „O ofiarach na naszych jeńców w 
Szczy piornie*, 

W artykule tym przemawia pasterz 
djecezji do duchowieństwa i gorąco je za= 
chęca do zbierania składek na rzecz jefń- 
ców polaków w Szczypiornie. Niema tam 
mowy o nas, znajdujących się w Gardele- 
gen, niema mowy o tych kolegach naszych 
rozproszonych po Niemczech i Austcji, 

Poza Szczypiorną zdawałoby się niema 
ani jednego jeńca polaka, 

Nam rie chodzi o ofiary na nas skła* 
dane, przywykliśmy cierpieć, przywykliśmy 
hartować ducha, jeno smutno nam, 
jeno tęskuo nam za owem ciepłem z kraju. 

Boli nas, ża tam gdzie duszą naszą 
jesteśmy, o nas zapomniano, że pozosta= 
wiono nas samym sobie, że tak mało na 
łamach pism o nas mówią, 

A przecież my — to armja cała, prze” 
cież z nas właśnie zapisało się 10,000 a- 
chotnikami do armji polskiej, a więc u 
nas są serca szczerze Ojczyznę kochające 
są ręce clicące by rychiej, by prędzej ude 
rzyć w czynów stał. 

W niewoli zmęczone tylko ciało prze= 
bywa, duch nasz u was, wśród was żyje. 
Choć tysiące kilometrów nas dzieli, on 
ku wam tęskni, wśród was przebywa. 

ł gdy owo zupełnie niezasłużone igno- 
rowanie nas spotyka, nasuwa się pytanie: 
Czyśmy na to zasłużyli? 


Z Warszawy. 


Przedstawienie gałowe. 


W teatrze Wielkim, z powodu rocz* 
nicy urodzin Cesarza Wilhelma, odbyło 
się w niedzielę przedstawienie galowe. 
Salę wypełnili przedstawiciele władz 
i sfer wojskowych, różnych stopni urzęd 
nicy i zaproszeni goście. 


Lożę parterową z prawej strony za- 
jęli przedstawiciele rządu polskiego 
z prezesem ministrów, p. Kucharzew= 
skim na czele. 

Na pierwszem piętrze lożę zajęło 
prezydjum magistratu i rady miejskiej. 

Wieczór rozpoczęła orkiestra teatrų 
Wielkiego, pod dyrekcją p. T. Rydera, 
odegraniem „Marsza cesarskiego“ Wag- 
nera. Orkiestra zakończyła też wieczór 
utworem Webera. 

Przedstawienie dramatyczne w języ” 
ku niemieckim wypełniła sztuka w 3 
aktach Hansa Millera, w inscenizacji 
Oskara Wagnera, p. É Könige” („Kri 


mieckich. We. 
wystąpili: Kurt Ehrle, artysta ber- 


ker, artysta z 
wyróżniani przez widzów, 
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Rekwizycja dzwonów. 
Stosownie do wydanego rozporzą- 
dzenia o rekwizycji dzwonów, wczoraj 
zdjęto dzwony w kościele św. Krzyża 
iw kilku innych. Dzwony rozbito na 
kawałki i ułożono na samochód cięża- 
rowy. 


Z Rady ministrów. 


Biuto prasowe przy departamencie spraw 
politycznych donosi, iż w sobotę popolu- 
dniu odbyło się posiedzenie rady mini- 
strów pod przewodnictwem Rady Regen- 
cyjnej, na kłórem omawiano bieżące spra- 
wy polityczne oraz Sprawę wojskową, | 
" Dyskusja nad l-ym punktem wyłoniła 
jaz jeszcze poprzednio juž zresztą wyra- 
tone jednomyślne zapatcywanie Rady Re- 
gencyjnej $ rządu, że Rada Stanu, która 
możliwie najtychlej ma być zwołana jest 
tylko poprzedniczką Sejmu i że jej naj- 
główniejszem zadaniem będzie przedysku+ 
towanie i uchwalenie ustawy O sejmie i 
ordynacji wyborczej. 
Mm 

Biuro Wolfia donosi: 

Z okazji urodzin J. C. M. Cesarza 
Wilhelma, generał gubernator warszawski 
b. szef korpusu inżenierji i pionierów, 
generalny inspektor twierdz, generał-pie- 
choty, v. Beseler, mianowany został gene- 
vat pułkownikiem. 


Girdomości Možne, 


— Sprawozdanie z wieczoru słycz- 
miowegs. 

Komitet legionistów, który urządzał te- 
goroszny obchód styczniowy, komunikuje 
nam, że ze sprzedaży biletów na wieczór 
uroczysty, z programów i z garderoby 
wpłynęło 1212 mk. 32 f. Koszta urządze- 
nia wieczoru wyniosły 534 marek 12 fen. 
tw -zem mieści się taiże kwota 113 mk. 
8 szczona magistratowi m. Łodzi ty- 
tut m opłaty skarbowej od sprzedaży bi- 
letów). Czysty dochód przyniósł 673 mk. 
20 fen. Z kwoty tej przeznaczył komitet 
15% t. j. 102 mk, na rzecz Towarzystwa 
uczestników powstania 63-g0 roku i wy- 
plec} je do rąk prezesa tegoż Towarzy- 
sin . Feliksa Krzyżanowskiego. Reszta 
czysi:go dochodu w kwocie 576 mk. 20 f. 
obróconą została na kupno odzieży i obu- 
wia dla superarbitrowanych legionistów 
łódzkich. Zakypiono mianowicie: 5 kurtek, 
2 bluzki cywilne, 1 czapkę i dano 5 par 
butów do podzelowania. 


— Z łódzkiego oddziału Stowarzy- 
szenia nauczyciefstewa polskiego. 

Na ostatniem posiedzeniu sekcji połą- 
czonych prof. Stanisław Łzziński rozpo+ 
czął cykl wykładów swoich na temat: 
„Rozwój romantyzmu ma zachodzie oraz 
sprawa uwzględnienia tegoż w programie 
literatury polskiej w szkole średniej*. 

Referent z analizowawszy przyczyny po- 
wstania prądu romantycznego na zacho» 
dzie, zatrzymał się dłużej na charaktery- 
styce działalności Lessinga oraz wpływu 
poezji Herdera. 

Przedmiotem prelekcji następnej będzie 
twórczość Goethego i Bairona. 


Narodowość a wyznanie 
żydów. 


' W zeszłym miesiącu odbył się w War- 
szawie zjazd syonistów; w rezolucjach te- 
go zjazdu wymieniono między innemi, iż 
msrodowość żydowska jest ściśle połączo- 
na z religją żydowską i to do tego stop- 
nia, że ktokolwiek zmieniłby wiarę forma!- 
nie, przestaje należeć do narodu żydow- 
skiego. 

Religja mojżeszowa, której duch na 
wskroś jest teokratycznym, której przepisy 
są w przeważnej części kodeksem cywil- 
nym i kryminalnym, podyktowanym ludo- 
wi swojemu przez Boga Jchowę, ma już 
w istocie swojej pewne momenty naro- 
dowe. 

Ponieważ życie żydów pośród narodów 
o kulturze nowożytnej, zmusza ich do 
przystosowania się do kodeksów obowią- 
zujących nowożytnych, przeto z natury 
rzeczy przeważna treść siarego zakonu 
traci znaczenie realne dla samych żydów. 

ydzi zachowawcy, w nieustającem nabo- 
żeństwie uznający ważność obowiązującą 
religijnego swojego kodeksu, pocieszają 
się niewątpliwą dla nich przemijalnością 
zawieszenia tej ważności, związaną z trwa- 
niem diaspory; z chwiłą bowiem przyjścia 
mesjasza i powrotu tryumialnego do zie- 
mai praojiców — wnet przuwrńcaną bedzie 


W niedzielę dn. 27 b. m: na posiedze- 
niu sekcji matem.-przyrodniczej dyr. Wa- 
cław Dawison wygłosił referat „Kilka uwag 
o nauczaniu gieometrji w szkole średniej“. 
Wskazując na niedogodności pedagogicz- 
ne trzymania się w nauczaniu wkładu 
Enkliderowego, prelegent podkreślał moc- 
no potrzebę poprzedzenia systematycznej 
nauki gieometrji odpowiedniem praktycz- 
nem doświadczeniem ucznia z zakresu eles 
mentów gieometrji, Jako wniosek stawiał 
potrzebę wprowadzenia do kursu klas niż- 
szych propedentyki gieometrycznej, pro- 
wadzonej tak, ażeby uczeń, zanim usłyszy 
definicję kąta, trójkąta, prostopadłej, rów- 
noległej lub twierdzenie o sumie kątów 
w trójkącie, — już uprzednio zapoznany 
byi z temi pojęciami i prawdami prakty- 
cznie. 4 

W ożywionej na ien temat dyskusji 
brali udział: przewodniczący sekcji proi, 
Wiśniewski, p.n. Dzieniakowski, Kloss, 
Gościcki, Czeraszkiewicz i inni. 

Najbliższe następne posiedzenie sekcji 
połączonych odbędzie się we środę, dnia 
30 b. m. o godz. 7 wiecz. (nie 29-go, jak 
mylnie w niektórych kalendarzykach po- 
dano). Na posiedzeniu tem prof. Idżkow- 
ski zdawać będzie sprawę z odbytego na 
początku bież. miesiąca w Warszawie Zja- 
zdu delegatów organizacji nauczycielskich. 
Głównym punktem referatu będzie sprawa 
struktury projektowanego szkolnictwa pol- 
skiego oraz program szkoły elementarnej 
i średniej w- opracowaniu Stowarzyszenia 
naucz. pols. w Warszawie wspólnie ze 
Stowarzyszeniem nauczycieli szkół wyż- 
szych w Galicji. 

— 2 T-wa muz. im. Szopena. 

Na bardzo dobrą myśl wpadło T-wo 
Muzyczne, organizując chóry dziecięce. 
Kierownikiem takowych został prof. 
Lipczyński, który uła, że uda mu się 
z licznego grona milusińskich zorgani- 
zować wzorowy chór dziecięcy. 

Dodać należy, że chór ten oparty 
na racjonalnych podstawach nauko- 
wych, przyczyni się do umuzykalnienia 
dzieci. Przyjmowane są dzieci do lat 
15-tu. Zapisy przyjmuje szkoła tylko 
do 15-go lutego. 

— Ze Stow. polskich kupców i prze” 
mysłowców chrześcijan: 

Wczovej wieczorem w lokalu przy 
Aleji Kościuszki nr. 17, odbyło się po- 
siedzenie zarządu Stow. polskich kup- 
ców i przemysłowców chrześcjan, pod 
przewodnictwem prezesa p. Jana Nowo- 
sielskiego, na którem załatwiano sprawy 
następujące. 

Omawiano sprawę otwarcia oddziału 
Stowarzyszenia w Pabjanicach wspólnie 
z przybyłymi umyślnie delegatami ze 
strony tamtejszego grona kupców pol- 
skich, pp. Władysławem Chmielewskim, 
Karcłem  Kneblewskim, Stanisławem 
Koziarkiewiczem i K. Januszewskim. 

Po ożywionej dyskusji i określeniu 
warunków, na jakich powstać ma pro- 
jektowana organizacja, zarząd Stowa= 
rzyszenia w zasadzie zgodził się na po- 
wołanie do życia oddziału w Pabjani- 
cach, o ile do Stowarzyszenia łódzkiego 
zapisze się, stosownie do $ 34 ustawy, 
przynajmniej 10 osób na członków. Po- 
wyższa rezolucja przedstawiona będzie 
najbliższemu zebraniu ogólnemu. 


w całej pełni moc obowiązująca pezepi- 
sów, zakonu. 

Żydzi postępowi, zwłaszcza zlani uczu- 
ciowo z narodami, Śród których żyją, ro- 
zumieją pojęcie „ludu wybranego", jako 
odnoszące się wyłącznie do zamierzchiej 
przeszłości, kiedy lud hebrajski, jedyny 
pośród otaczających go bezpośrednio po- 
gan barbarzyńskich, przeciwstawiał się im 
swą niewątpliwą wyższością etyczną. Z re- 
ligii zaś mojżeszowej zachowują zasady 
etyki wyrażone w dekalogu, który uznaje 
i świat chrześcjański oraz dziedziczoną 
wiarę w dogmat Boga w jednej osobie i 
w przyjście Zbawiciela, w rozumieniu Je- 
zajaszowem — iż przyjdzie Qa dla wszyst- 
kich świata narodów. Uznają również całą 
podniosłość i moc obowiązującą etyki 
chrześcjańskiej, której orędownikami mę- 
czeńskimi byli już pierwsi chrześcjanie ży- 
dzi. Solidarność ich narodowa z narodami, 
śród których żyją: jest częścią składową 
nieoderwalną ich ducha. 

Łączność ich z ogółem żydów stanowi 
tedy: wspólność doginatn religijnego, zo- 
ologiczna wspólność rasowa, i niezaprze- 
czona dziejowa łączność odległej przeszło- 
ści, pokryta zresztą grubą warstwą dzie- 
jowej wspólności z narodami, których od- 
dawna i obecnie statowią integralną część 
składową. 

Wystawianie przeto obecnie przez ży- 
dów więzi narodowej żydowskiej na plan 

szy, której koncepcja ideologiczna 
już iest tkanka argumentow iście pajęczą, 


Przyjęto do wiadomości, że skład 
nauczycieli wszkole handlowej niedzieł- 
no-wieczorowej został skompletowany 
w sposób następujący : wykłady historji 
prowadzi p. Osiecki, buchalterji, arytme- 
tyki handlowej i biurowości—kierownik 
p. E. Kulej, kałigrafji—p. Piaskowski. Ze 
względu na to, że w handlach zajmują 
się również i praktykantki, zarząd Stow. 
w celu uprzystępnienia im wiedzy po- 
stanowił przyjmować do szkoły i prakty- 
kantki. Zapisy przyjmuje kierownik szko- 
ły p. E. Kulej we wtorki i piątki od 7 do 
9-ej wieczorem, a w niedziele od 9-ej 
do 12 w południe. 

Postanowiono, aby posiedzenia za- 
rządu sekcji kolonjalno-winnej odbywały 
się w czwartki co drugi tydzień. 

Następne zebranie towarzyskie p. n. 
„herbatka” zamiast w niedzielę odbędzie 
się w sobotę d. 9 lutego, o g. 8 wiecz. (1) 


— Ze Związku zawodowego praco= 
wników i pracownie fryzjerskich. 

We własnym lokalu przy ul. Sienkie- 
wicza 34 odbyło się ogólne roczne zebra- 
nie członków Związku zawodowego pra- 
cowników i pracownic fryzjerskich. 

Zagaił zebranie prezes p. Stanisław 
Kaucz. Przewodniczył p. Franciszek Le- 
wiński. 

Pe ukonstytuowaniu się prezydjum od- 
czytano protokół poprzedniego zebranie, 
a następnie p. Kaucz odczytał sprawoz- 
danie, ? 

Nastepnie przystąpiono do wyborów, 
które dały wynik następujący: 

Do Zarządu weszli pp. Stanisław Kancz, 
Jan Konkowski, Witold Rzepkowski, Laon 
Muszyński, Franciszek Lewiński, Wacław 
Gąsiorowicz, Jan Pietrzak. 

Do komisji rewizyjnej. Kazimierz Marks 
i Bolesław Kaczmarski. 

Do sądu koleżeńskiego pp. Stanisław 
Kaucz. Leon Muszyński, Bolesław Kacz- 
marski, Kazimierz Marks i Jan Konkowski. 

W wolnych wnioskach uchwalono za- 
łożyć kasę chorych przy Zw. 

Fundusz na cel powyższy skła .ać się 
będzie z procentów opłacanych i ogólnych 
zarobków pracodawców i pracowników, 
jak również i kółko dramatyczne, dochód 
z którego przeznaczony będzie dla pozba- 


wionych pracy członków, (*) 
— Z kuchni robotniczych. 
Sekcja zaprowiantowania miasta po- 


częia wydawać ziemniaki kuchniom wobec 
tego znów wznowiły swą działalność. (*) 


— Ze zwiążku zaw, kelnerów łóczk. 

Dziś o godz. 2-sj po północy we wła- 
snej siedzibie przy Alei Kościuszki nr. 40 
odbyło się kwartalne zebranie członków 
związku sawodowego kelnerów łódzkich. 

Po odezytsniu sprawozdania za kwar- 
tał ubiegły, wobec zrzeczenia się mandatu 
przez prezesa Zymszu Da por:ądku dziem- 
nym znalazł się punki wyboru nowego pre- 
zess. Na wniosek p. I. Fulczyńskiego, u- 
proszono jednozgłośnie p. Zymsza o przy- 
jęcie nadal tej godności, na eo tenże zg0» 
dził się. Na pomocnika sekretarza wybra- 
no p. St. Zsrzyckiego, a na zastępcę ka- 
sjera p. St. Hanemana. 

W dalszym ciągu wyrażono yotum za- 
ufania zarządowi za jego owocną pracę i 
działalność, 


zwłaszcza poza ich starożytnem, azjatyc= 
kiem gniazdem politycznem, uderza w naj- 
czulszą strunę duszy całego zastępu spół- 
wyznawców, obraża bowiem i gwałcić usi- 
łuje ich święte uczucia narodowe i grozi 
— jeśli prądy nacjonalistyczne żydowskie 
nie okażą się wkrótce li cfemerydą i jeśli 
nzyskać zdołają placet Świata aryjssiego 
—zerwaniem przez nich więzi wyzmanio- 
wej. Dogmat jedności Boga, nie nadwe- 
rężony w istocie swojej przez Trójcę 
chrześcjaństwa, która jest li mistycznem 
pojęciem niezachwianej Boga jedności, 0- 
raz trudność argumentowanej interpreta- 
cji ptoroctw biblijnych, dotyczących przyj- 
ścia mesjasza, torują drogę do tego zei- 
wania. 

Ale łączenie ścisle wiary i narodowoś- 
ci przez syonizm, stanowi i z innej strony 
widzenia jego piętę achiliesową. 

Jakaż będzie charakterystyka domiui- 
jąca narodu żydowskiego na gruncie azja- 
tyckim? Istotnie azjatycka! Wszystkie al- 
bowiem kulturalne narody współczesne, 
stają na stanowisku bezwzględnej toleran- 
cji religijnej, a wiele z nich już urzeczy- 
wistniło lub dąży do urzeczy wistnienia zasa- 
dy rozdziaiu państwa od kościoła, 

Zydowski naród natomiast, jakkolwiek 
obiecuje, iż w kolebce swojej prastarej, 
rozwijać dopiero będzie w możności ide- 
ały swoistej kultury ku pożytkowi ludz- 
kości całej, staje Odrazu na stanowisku 
zaprzeczania wolności sumienia obywaleli 
swoich! Nietylko nie oddziela państwa od 


Na wniosek p. Ropka uchwalono zwrów 
cić się do władz z prośbą o udzielenie 
członkom pewnej ilości towsru na ubranła. 

_ Przeprowadzeniem tej sprawy ma się 
zająć zarząd. 

_ Dalej uchwalono, by członek związku 
nie przyjmował pracy, nie zawiadomiwazy 
uprzednio źarządu, by członek, otrzymują: 
cy pracę od gospodarza, otrzymywał za ta- 
kową 5 mk., oraz pożywienie. 

Celem zasilenia kasy uchwałono, IŻ 
Kołko dramatyczne odegra w nadchodzącą 
Wielkanoc sztukę p. t. „Stare Miasto”, 

Posiedzenie © godz. 41 pół po połnocy 
zamknięto, 5 

— List z Kijowa, 


Wczoraj otrzymał p, Ryszard P, odkryt- 
kę od brata z Kijowa, datowaną 5/18 gru- 
dnia ub. r. Komunikuje bratu, że jest z 
rodziną jeszcze cały i zdrów, donosi o 
panującej tam anarchji i drożyźnie. 

I tak funt masła kosztuje 12 rubli, o- 
buwie od 150 do 250 rubli, ubranie ma- 
rynarkowe kosztuje 300 do 500 rubli. — 
W końcu wyraża nadzieję, że zapewne 
niedługo zobaczy si z bratem. 


— Teatr Polski, 


Dziś o godz. 7 i pół wieczorem 
„Nasi najserdeczniejsi" komedja w 4 
aktach W. Sardou. 

Jutro o godz. 7 ipół „Hamiet” tra- 
gedja w 10 odsłonach W. Szekspira. 

W sobotę popołudniu zamiast zapo- 
wiedzianej komedji: „Złoty wiek zycer- 


-stwa*, odegrana będzie komedja Sar- 


dou „Nasi najserdeczniejsi*. 

W niedzielę po południu „Złoty wiek 
rycerstwa". 

— Z kursów Mantinbanda, 


W niedzielę, 27 b. m. o godz. 3 pp. 
odbyło się uroczyste zamknięcie półrocza 
szkolnego na kursach buchalteryjnych J. 
Mantinbanda. 

Patenty otrzymały następujące osoby: 

Irena Antkowska (z odznaczeniem) Eu- 
genja Arabska, Wanda Arabska, Ewald 
Bechtold, Ludwik Brzozowski (z odznacz.) 
Leokadja Franzke, Amalja Gessner, Paweł 
Haake, Zofja Hanke, Henryka Halberstad- 
tówna (z odzu.) Józef Hochlinger, Zoija 
Jabs, Sima Kapłanówna, Marja Kondrasó- 
wna, Marta Kraftówna (z odzn.) Eugenja 
Kanwiszerówna (z odzn,) Leonja Kaffan- 
kówna, Helena Kinastówna, Izydor Kutner 
(z odzn.) Ella Knaack (z odżn.) Stanisła- 
wa Pawlinska, Albert Pladek, Wanda Pra- 
Śniewska, Roman Spychalski (z odzn.) Jó» 
zef Szwabe, Anna Szwarcbardówna (z od- 
znacz.) Teodor Schilhabej, Irma Senkówna, 
Edwin Schmidt (z odzn.) Helena Ulrich- 
sówia, Anton Ważynski (z odzn.) Linda 
Welinitzówna (z odzn.). 

Świadectwa otrzymały nast, osoby: 

` Władysław Blichowski, Helena Berge 
rówca, Kazimierz Gawroński, Edwin Ja- 
ron, Rut Izraelsohnówna, Paweł Krencijan, 
Jnljan Lange, Elsa Lieske, Stefanja Orze» 
chowska, Marja Obtułowiczówna, Lucyna 
Percykówna, Bruno Proppe, Bernard Peli- 
kan, Wanda Ropek, Helena Stańczyk, O- 
limpja Szrotówna, Franciszek Skwarka, 
Regina Wilkowska, Róża Zamdewiczówna, 
Jenny Ludwig, Salomea Hirschmanówna, 
Fryda Sapirsteinówna i Helena Szuber: 
tówna, 


kościoła, nie tylko nie obiecuje tolerancji 
religijnej ale zastrzega z góry, że „traci 
piawa narodowe każdy obywatel Palesty- 
ny, który odważy się formalnie zmienić 
swoją wiarę*. Więc z jednej strony z gó- 
ry toleruje obłudę, a tych, których sumie- 
nie obłudy się brzydzi, karze wyzucieim z 
prawa przynależności do narodu !!1 

Cóżby powiedzieli nacjonaliści żydzi, 
gdyby Polacy, Francuzi, Włosi postanowi- 
li, że przestaje być Polakiem, Francnzem, 
Włochem, kto odchodzi od kościoła w kra- 
ju panującego — toż samo Anglicy o od- 
chodzących od kościoła Anglikańskiego? 
Tylko Rosja do niedawna jeszcze wyzu- 
wała z praw obywalejskich każdego po- 
rzucającego prawosławie — ale nawet ca- 
rat w r. 1905 cofnął się od tej wstecznej, 
barbarzyńskiej zasady. A żydzi — wszę« 
dzie tak postępowi, tak radykalnie postę: 
powi, tak demokratyczni chcą w ojczyz= 
nie swojej stadąć, w wieku XX-tym, na 
stanowisku cawnego moskiewskiego caratul 

Zaiste, moc słabych stron cechuje 
współczesną koncepcję narodową żydow= 
ską, ale iście achillesową jej piętą jest 
najściślejsze powiązanie momeutu narodo- 
wego z religijuyml Osłabia ono ideę reli- 
gijną i ideę narodową żydowską. Wszak- 
że zrozumiałem to jest u — ięskniących 
dzisiaj do Azjil 

Dr. Henryk Nusbaum, 


4. 


Kronika sądowa. ** 


Królewsko = polski sąd okręgowy pod 
przewodnictwem sędziego Rafsła Kem- 
pnera rozważał w dniu dzisiejszym sprawę 


o zabójstwo dziecka. 

Na ławie oskarżonych zasiedli młynarz 
„Borek Kutner, Lorajsa Brejtsztajn, akuszer- 
ka Marja Goldberg i Ida Piasecka pod za» 
rzutem zabójstwa dziecka, È 

Okoliczności tej sprawy są następujące: 
Dn. 16 września 1917 r. około godziny 12 
w południe dozorća cmentarza Hersa Karp 
pray pomocy Stanisława Kazanowskiego i 
innych przechodniów zatrzymał na ulicy 
Wesołej w Łodzi i oddał w ręce policji 
Berka Kutnera, który na cmentarzu żydowe 
Bkim porzucił w krzakach popalone zwłoki 
noworodka, zawinięta w worek. 

Policja ustaliłe, że matką dziecka jest 
19-letnia  niezamężna robotnica Lorajaa 
Brejtsztajn, mieszkająca z robotnikiem mły- 
narskim, Berkiem Kutnerem, a dziecko u- 
rodziło się w mocy s 18 na 14 września 
przy ul. Lutomierskiej nr. 40. 

Kutner i Bernaatajn byli oskarżeni o to, 
iż, cheąa pozbyć się dziecka, udali się o 
pomoc do akuszerki Goldberg i Piaseckiej, 
w następstwie ezego Goldbergowa i Pia- 
secka w ciągu 8 dni czyniły gwałtowne 
zabiegi w celu zabicią płodu. Gdy zaś 
to nie pomogło i dziecko przyszło żywe 
na świąt, Goldbergowa i Piasecka zadusiły 
dziecko, a dla zstaroią Śladów zbrodni usi- 
lowano spalić zwłoki, chociaż nie jest wy» 
kluczone, jak orzekli biegii, że dziecko by= 
ło włożone do pieca i dopiero w piecu 
udusiło sią ostatecznie, 

Do chwili zamkńięcia numeru wyrok 
w tej sprawie jeszcze nie zapadł, (*) 


Loterju Legjonów Polskich. 


(Tabela nieurzędowa). 
Piąta klasa, 12-ty dzień ciągnienia. 


Główniejsze wygrane padły na nastę- 
pujące numery: 

Mk. 194,900 N 1121. 

Mk. 4,000 N X 587 11029. 

Mk. 2,000 Ne Ne 6985 21018 22058, 

Mk. 1,000 NeNe 7687 11088 13482 23191 
25788 31272. 

Mk. 500 NN 742 2814 8805 4181 6380 
7878 27905 20721. 

Mk. 200 NeN: 4671 6660 11907 
17955 14604 16078 16978 22057 
24856 25668 25925 27209 28588 
81019 81786, 


Po 160 mk. następujące 38 Na: 

47 61 74 112 80 228 82 88 810 57 66 
12 629 52 605 707 22 48 78 92 866 72 
969. 

1005 27 74 98 114 27 86 228 81 86 
90 99 808 10 40 92 414 15 502 1646679 
727 30 79 801 18 88 70 76 916 30 66 88 

2083 109 18 23 42 49 75 214 70 815 
619 49 791 856 89 939, 

3208 30 44 51 382 52 60 73 466 596 
615 702 72 89 99 889 909 42 43 49 74. 

4002 42 91 134 52 56 230 48 94 332 
59 419 95 524 47 618 78 87 704 44 60 
805 15 30 911. 

5065 146 48 210 23 56 57 314 41 474 
83 517 19 81 £5 618 50 729 73 858 65 
81 90 97 915 60 88 92 93. 

6002 46 65 88 94 118 77 208 23 35 
302 51 55 90 449 77 615 19 33 44 79 
779. 


12777 
23268 
29898 


nn wii)... O) ON 
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7032 121 61 323 38 91 411 54 63 91 
94 577 612 48 770 85 93 840 41 46 986, 

8183 211 23 40 55 62 83 410 17 67 
69 94 605 25 43 90 795 903 8 85. 

9118 53 68 96 231 32 75 97 357 418 
53 97 512 57 656 81 83 792 838 91. 

10033-56 63 106 42 51 76 81 212 40 
65 310 58 76 78 413 23 38 40 552 69 
A 20 779 85 804 10 24 82 98 918 49 

11056 106 61 231 62 81 336 43 431 
37 62 78 80 529 34 99 607 24 714 36 
55 91 837 75 914 69 76 87. 

12005 18.28 73 82 162 210 323 52 71 
72 434 61 517 38 39 659 64 705 11 23 
67 83 86 868 81 973 82. 

13007 35 102 20 58 232 307 15 64 
461 76 98 511 625 56 897 912 37 89. 

14069 89 141 42 63 205 31 36 76 343 
74 474 81 511 47 73 685 741 65 840 76 
80 929 57 79. 

15114 236 38 98 331 39 62 477 542 
48 88 90 603 10 27 31 56 726 28 807 
34 72 928 50. 

16018 26 45 55 200 28 32 58 307 44 
Z 618 718 90 91 96 867 81 913 

17181 217 38 57 303 58 91 418 58 
97 500 97 611 15 24 712 82 813 18 46 
960 69 97. 

18020 59 95 117 59 67 86 241 85 86 
329 30 433 37 557 85 798 806 60 76 83 
917 22 37. 

19040 118 14 60 78 220 56 360 68 
425 503 611 34 95 754 84 91 99 844 46 
713 78 903 832 58 60. 

20001 88 120 37 228 26 87 79 313 82 
408 61 82 83 564 71 80 83 625 71 77 718 
73 829 47 82 929 46 64 69 81. 

21023 146 58 289 49 96 808 81 67 78 
488 49 67 646 49 65 76 726 36 90 820 
60 917 40 57 76, 

22015 98 140 65 66 75 95 210 98 98 
387 434 37 42 75 89 501 20 42 635 714 
38 809 21 925, 

23008 16 71 129 33 38 229 42 70 77 
870 82 485 549 657 78 89 700 54 66 811 
20 48 933 85. 

24149 86 200 11 62 88 818 51 78 408 
500 27 30 70 92 616 74 711 28 88 865 
480 31 64, 

25035 98 179 281 93 04 304 9 23 84 
463 68 545 628 782 867 996, 

26004 12 30 68 118 37 45 885 87 461 
87 89 537 690 771 840 73 908 14 92. 

27102 34 37 67 87 210 17 82 304 98 
402 46 56 538 38 75 601 40 79 88 801 
22 77 98 943, 

28003 36 61 99 132 66 234 409 11 19 
82 507 630 706 14 37 807 51 920. 

29057 60 111 221 62 407 48 64 530 
33 34 94 710 32 91 824 46. 

80062 117 60 212 98 357 68 478 514 
614 15 25 713 48 99 916 47 55 95. 

31039 121 59 63 84 254 92 381 460 
78 74 547 91 606 19 41 70 85 705 68 72 
804 43 910 63 65. 


Ostatnie telegramy. 


Przeciwko legjonom 
w Rosji. 

Petersburg 26 stycznia. 

Krylenko zawiadomił radiotelegra- 
ficznie komisarzy ludowych, że zarzą- 
dził jaknajspieszniejsze wypędzenie pol- 
skich wojsk garnizonujących w Orszy 
h punktach, które zajęły, jak 
zarządził ogólne rozbrojenie 
n legjonistów. 

SERW 


=r 


Wojna domowa w Tyflisie. 


Bazylea 28 stycznia. 
W Tyflisie na Kaukazie, podług donie- 
sienia Havasa, wybuchła wojna domowa. 


Czerwona gwardja w Hel- 
singforsie: 


Stokholm 28 stycznia. 
Dworzec w Helsingforsie znajduje się 
w ręku czerwonej gwardji.  Zawiadowcę 
kaca i wielu urzędników kolejowych za- 
ito, 


Pogromy żydów w Besa- 
rabji, 


Wiedeń 28 stycznia. + 

Przed dwoma tygodniami miały 
miejsce w różnych miastach środkowej 
i południowej Bessarabji wielkie pogro- 
my, zorganizowane przez tamtejszą lud- 
ność rumuńską. Bandy, które czesto- 
kroć składały się z jednostek w unifor- 
mach żołnierskich, w biały dzień napa- 
dały na dzielnice żydowskie i całkowi- 
cie je łupiły. W niektórych miastach 
zabijano żydów, w innych raniono. 

W Sucharanie było 25 zabitych. Zy- 
dzi w różnych miastach utworzyli włas= 
ną milicję, która skutećznie wystąpiła 
przeciwko plądrującym bandom 


Walka partji 


Stokholm 27 stycznia. 

Ze skąpych wiadomości, które nadcho- 
| dzą z Petersburga nie wyłania się jeszcze 
dokładnie położenie, jakie się wytworzyło 

po rozwiązaniu konstytuanty, 

Socjal-rewolucjoniści podjęli energicz- 
ną agitację przeciwko panowaniu maksy- 
malistów i dążą do ponownego zwołania 
konstytuanty. Ich wysłańcy urabiają woj- 
ska garnizonu Petersburskiego, w którym 
dobry nastrój do bolszewików osłabł, z 
powodu wybuchu wojny domowej i speł- 
znięcia na niczem rokowań pokojowych z 
Niemcami, 

Różne pułki wypowiedziały się w tym 
duchu, że są gotowe poprzeć zgromadzenie 
prawodawcze wbrew bolszewickiemu rzą. 
dowi. 


Angielskie doniesienie 
z Rosji 
„Daily News* dowiaduje się z Pe- 
tersburga: nastąpiło rozdwojenie wśród 
bolszewików. Mniejszość jest zdania, 
że izolowanie i osłabienie Rosji zmusi 
ją do pokoju odrębnego, większość 
włącznie z lewem skrzydłem socjal-re- 
wolucjonistów jest gotowa przyjąć nie- 
mieckie wyzwania i wkroczyć w okres 
obrony rewolucyjnej, Przy tej ostatniej 
rezolucji obstaje i Trocki. 


w sprawie położenia we 
Francji, 

Z Genewy donoszą do Berlina: 

Fakt, że ma przybyć do Francji komi: 
ja amerykańska, aby zapobiedz grożącej 

|rewoiucji i rozdwojeniu, wskazuje na roz- 
paczliwe położenie Francji. Podczas gdy 
w Paryżu żyje się lekkomyślnie i w prze- 

chu, na prowincji co raz bardziej wre 
igotuje się. 

Szczególnie źle stoją sprawy rolnicze. 
Bardzo wielka ilość gospodarsiw chłop- 
skich jest opuszczona, ponieważ mężowie 
znajdują się pod bronią, a żony nie chcą 
nadal same pracować. Przy nowym po- 


NE 29. 


W celu zaoszczędzenia Światła Biuro moje z dn 
22 ub. m. czynne jest od 9 rano bez przerwy, lecz 
tylko de godziny 6 wieczorem 


ALEKSANDER GERSDORF 


Konsulent Prawny, 
Piotrkowska M 84. 


wołaniu przeznaczeni do służby wzdraga- 
ją się iść na front. Na tem tle doszło w 
St-Elieune do poważnych wyktoczeń=i w 
innych miejscowościach doszło do zabu- 
rzeń. Znajdujące się pod Grenoble woj- 
m oświadczyły, że nie będą dalej wal- 
zy: 


| 


Z ruchu wydawniczego. 


Nakładem ruchliwej księgarni M, Arcta 
w Warszawie wyszły w wviągu ostatnich 
tygodni następujące książki: 

Radziszewski H. dr. „Polska idea eko- 
nomiczna*. Autor dowodzi, iż umiejętność 
pracy gospodarczej jest jedną z cech przy- 
rodnich narodu polskiego, Polska idea eko- 
nomiezna istniała, oparta na rodzinnych 
pierwiastkach bytu narodowego. Do tez 
autora z racji ich wielkiego znaczenia os 
biecujemy sobie w przyszłości wrócić w 
innem miejscu. 

Konarski dr. „O żołnierzu polskim*, 
Jest to charakterystyka genetyczna milita= 
ryzma polskiego w toku dziejów naszych. 
Rzees zwięzła i jędrna. 

Wielki brał w literaturze polskiej za- 
pełniła p. 1. W. Kosmowska przez swa 
„Domy Ludowe u obcych I u nas”, Na 
pokrewny temat (settlenentów) pisal śmy 
w swoim czasie w „Gazecie“, 

James „Pogadanki psychologiczne" w 
przekładzie I. Moszczeńskiej są popularnym 
dziełem, korzystnie z którego zaleca się 
przedewszystkiem mauczycielstwu Szkól @« 
lementarnych. 

Bardso aktualae ze względu na nie- 
dawną rocznicą jest „Powstanie stycznio- 
we" W. Szelążka. Wszelkie na ten tee 
mat wydawnictwa nalsży powitać przychyle 
nie ze względu na zachodzącą w ten spo- 
sób popularyzację naszej przeszłości dzie« 
jowej. (8) 


Ofiara 
złożona w administr. Gazety Łódzkiej. 


Walenty Banasiak, woźnica, jako 
karę, za nieuczciwą dostawę węgla, 
składa na Ligę przeciw gruźliczą 5 mk. 


Zbierajcie odpadki 
dia warsztatów pracy! 
Krawiecka pracownia 


21 Główna. garderoby męskiej 
tanio wykonywa obstalunki: nicowanie, 
reperacje, czyszczenie, pranie. J. Woj- 
c'echowski, Główna 21. 


komendacyjne Ludwińskiej, 


Świerzbę 


szybko leczy mydlana: 


„Maść prof. Hebdy* 


Nie plami b.elizny, ma przyjemny zapach. 
Sioiki gotowe na |j—3—12 osób. 
w aptekach i skł, apt, 


Żądać 
Skład główny Tow. 


Akc.Fr. Karpiński w Warszawie, Elektoralna 35 


Wyprzedaż 


RESZTEK 


na ubiory i palta damskie, męskie I dzie- 
cinne oraz sukno na kożuszki, ubrania ucz- 
niów-kie i sł autowskie; chustki zimowe. 
Fiatrzowska 34, drugie piętro front. 


likuja gr] rtaiatowj 


udziela doświadczona nauczy- 


cielka 
zastać można od 2 i półdo 4 I pół. 


Szkolna 17 M. 8, msęęte> 


Redaktor i wydawca JAN GRODEK Przejazd EJ 


Nie kupujcie resztek 


póki się nie przekonacie, że najtaniej 
naj piękniejsze towary nabyć można tył«o 


aa Dzielnej 34 m. 14. 


ulicy 
poprz. oficyna I piętro, 

jak: na błuzki i suknie damskie 

i męskie kostjumy oraz szewio= 

ty; korty, bostony, drap, różne 


barchany i eajgi |inne modne towary! 


Ceny stałe. 


ADWOKAT 
A. Zieliński 
mieszka obecnie 


Wólczańska No 21. 


specjalista 


Dr. L. PRYAULSKI 


Choroby skórne, 
zewnętrzne i włosów 
ZAWADZKA 1, róg Plotrkowsxie) 
Przyjmuje od 8—2 [od 4—9, 


Panie od 5-6. 
EEE 


| c) 


| Pierwsza 
PRE S 
= etlmocańska etznita-ge 
chorób zębów i jamy ustnej, 
teraz Sienkiewicza 83, 
róg Ewangielickiej, 
Najlepsze ZĘBY sztuczne i plomby 
Leczenie homeopatyczne. Od- 9—8. | 


LEKARZ -DENTYSTA 
H. Lewitówna 


ehoroby zębów ijamy ustnej) 
ui, Piotrkowska 17, 
Przymuje od 10—2 od 4—7-ej w. 


Dr. S. Lewkowicz 


Konstantynowska Í2 
Przyjmuje: 


myc | 


Choroby skórne 1 zewnętrzne 


Panie 


ter | od godz. 5—6* 


Dyuięchy gprath 


unterrichtet gebildeter Deutscher. 
Offert: sind unter „Deutsch“ in d: 
Exp. d. BI. abzugeben. 


Tabane, hurtowo i 


Drzewo suche “2e. towa, 

lm, 65f, Skład pelski Władysława Tylń: 

skiego, Franciszkarska 25, 

K i dwa biurka używane Wiado- 
UDIĘ mose Sklep daniny, Przejazd 

38 SL. 

ka 7Hiku pokoi Sprzedain Oraz 

ebie kasę ognlotrwałą. Łiotrkow- 

ska 189 m. 9. AZ 


Piotrkowska H 
z wykształceniem 4-ro klas, 
Osoba poszatkuje korepetycji, tamże 
mdziela się lekcji na mandolinie, skrzyp- 
cach i gitarze. Oferty proszę składać w 
sG. £.* pod lit. „S. W.* 

S umeblowany, z oświetleniem i 
Pokój wszelkiemi wygodami, może 
być z całodziennem utrzymaniem, do Wy- 
najęcia od zaraz, Wólczańska 62 m. 10, 
od 10—4 po poł. 


Pokój umeblowany dwuoklenny zaraz 


do wynajęcia, Gaz, usluga, 
1 piętro, front. Widzewska 78—5. z 


Paa PORA Az UAA 
Perez ; 
Sklep Jia od aaraa Pi 


jazd 51. 
do wynajęcia ponoj z nua 
ŻATAZ onmia z uektycznym o- 
świetleniem z przedpokojem. Adres; Wi- 
dzewska 101 m. 3. Zastać można między 
3—4 po poł. 
BE) Matuszewski, Sienkiewicza 109, 
zgubił książeczkę legitymacyjną na 4 
osoby, wydana z K. R. Ch. I M. R 
r.nciszek Klatkiewic:, Nawrot 59, zgue 
bił na na chleb na 2 osoby, 
wydaną z K. R. Ch. i M. 


} braly karte weglowa. — 

zel Fiykowzk, Zakąina Ń 19, zgubił 

książe ts leguymacyjną na 6 Osób, 
Ch. 1 M. 


yyin z M. R. 


Na maszynie rotacyjnej w Hoczni JANA GRODKA, Przejazd 8, 


